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K S. SE W E R Y N  R O SIK

SPRAW A PRZEK A ZU  KATECHETYCZNEGO N AUKI M ORALNEJ

D nia 11 k w ie tn ia  1971 r. Ś w ięta  K ongregacja  d la  duchow ieństw a w ydała  w  Rzy­
m ie Ogólne d yrek to riu m  ka teche tyczne  u jm u jące  p rogram  całokształtu  nauczania 
chrześcijańskiego jak o  rea lizac ji p asto ra ln e j m isji Kościoła. D okum ent naśw ie tla  
ten  ak tu a ln y  p rob lem  całościowo, zarów no od strony zasad fundam en ta lnych  tej 
m isji, treści m ające j być p rzekazyw aną, e lem entów  m etodologicznych, ja k  i p ra k ­
tycznych środków  w  rea lizac ji tego zadania. T ekst ten  dla w szystkich, k tórzy zgłę­
b ia ją  i p rzek azu ją  ch rześcijańską  dok trynę  w iary  i m oralności, m a  w alo r podsta­
wowy, poniew aż o p arty  je s t o osiągnięcia teologiczne II Soboru W atykańskiego. 
Dla teologa m ora lis ty  cenna jest szczególnie część III  tego  dokum entu, dotycząca 
nauczan ia  chrześcijańskiego. Będzie rzeczą pożyteczną i o rien tu jącą  przytoczyć w tłu ­
m aczeniu  polskim  te  fragm en ty  dokum entu , k tó re  naśw ie tla ją  ściśle m oralne  aspek­
ty ch rześcijańsk ie j egzystencji w  przekazie  katechetycznym .

W OLNO ŚĆ L U D Z K A  I C H R Z E ŚC IJA Ń SK A

61. Pow ołan ie  człow ieka przez Boga w ym aga od niego w olnej odpow iedzi, udzie­
lonej w  Jezusie  C hrystusie.

C złow iek m usi być w olny. Jego  godność i stanow isko p rzede  w szystkim  w y­
m agają, aby p an u jąc  n ad  sw ym i czynam i — zachow yw ał p raw o m oralne  w  porządku 
n a tu ry  i łaski, a  w ięc p rzy lgnął do Boga, k tó ry  ob jaw ił siebie w  C hrystusie. W ol­
ność upadłego człow ieka do tego stopn ia  została  zraniona, że n ie  je st on w p ra w ­
dzie zdolny długo spełn iać  obow iązków  p raw a  na tu ra lnego  bez pomocy Bożej 
łaski, a le  o trzym aw szy ją  — w olność jego ta k  zosta je  podniesiona i um ocniona, 
że to, co żyje w  ciele, zdolne je s t żyć św ięcie w  w ierze Jezusa  C hrystusa.* 2

Kościół m a obow iązek bronić  i rozw ijać  p raw dziw e znaczenie w olności i w ła ­
ściw y z n ie j uży tek  przeciw  w szelkiego rodza ju  niesłusznem u przym usow i. K o­
ściół sam  w alczy o n ią  z je j p rzeciw nikam i, k tórzy  sądzą, że działan ie  człow ieka 
w prost poddane je s t psychologicznem u determ inizm ow i i w arunkom  ekonom icz­
nym , społecznym , k u ltu ra ln y m  oraz innym  tego rodzaju  czynnikom . Kościół je d ­
nak  w  n a jm n ie jszym  stopniu  n ie  ignoru je  fak tu , że wolność, choć w sp a rta  łaską 
Bożą, do tego stopn ia  narażona  je s t na  pow ażne trudności n a tu ry  psychologicznej 
oraz n a  w pływ y w aru n k ó w  zew nętrznych, w  jak ich  każdy żyje, że ludzika odpow ie­
dzialność n ierzadko  byw a pom niejszona, a  n aw et w n iek tórych  w ypadkach ledw o 
się ją  zachow uje lub  w cale. W odniesieniu  do granic i ko rzystan ia  z w olności — zna­
czenie posiada także  w spółczesny postęp badań  i nauk  antropologicznych. D latego też 
K ościół w in ien  troszczyć się o w ychow anie i ukształtow anie  w łaściw ej wolności, a tak -
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2 Zob. G al 2, 20.



72 IN FO R M A C JE 1 SPRA W O ZD A N IAże o stworzenie w płaszczyźnie psychologicznej, społecznej, ekonomicznej, politycz­nej i religijnej odpowiednich warunków, aby z wolności można było korzystać w sposób rzeczywisty i sprawiedliwy. Chrześcijanie więc powinni wyróżniać się w porządku rzeczy doczesnych troskliwą i szczerą pracą, aby w miarę możliwości ustalić najlepsze warunki dla słusznego wykonywania wolności. Mają oni ten obo­wiązek wspólny ze wszystkimi ludźmi dobrej woli, wiedzą jednak, że są związani jednocześnie ważniejszymi i pilniejszymi racjami: chodzi bowiem nie tylko o roz­szerzanie dobra, które odnosi się do życia ziemskiego, lecz o obowiązek, który szczególnie służy do zdobycia dobra bezcennej łaski i wiecznego zbawienia.
GRZECH  CZŁOW IEKA62. Warunki historii i życia nie stanowią zasadniczej przeszkody dla wolności ludzkiej; człowiek, gdy w sposób wolny przylgnie do dzieła zbawczego, najwięk­szą przeszkodę znajduje w grzechu.„Jednakże człowiek, stworzony przez Boga w stanie sprawiedliwości, za po- duszczeniem Złego już na początku historii nadużył swej wolności, przeciwsta­wiając się Bogu i pragnąc osiągnąć cel swój poza Nim” .3 „Przez jednego człowieka wszedł grzech na ten świat, a przez grzech śmierć i tak na wszystkich ludzi śmierć przeszła, bo wszyscy zgrzeszyli” 4. „W ten sposób natura ludzka upadła, pozba­wiona daru łaski, jaką przedtem była ozdobiona, w samych swoich naturalnych siłach zraniona i poddana władzy śmierci, przekazana została wszystkim ludziom i dlatego każdy człowiek rodzi się w grzechu” .5 Stąd powstało wśród ludzi bolesne doświadczenie mnóstwa grzechów, będących przyczyną wielorakiego bólu i zniszcze­nia. Nie należy pominąć nauki o naturze i skutkach grzechu osobistego, przez któ­ry człowiek działając świadomie i dobrowolnie czynem gwałci prawo moralne i poważnie obraża Boga.Historia zbawienia jest także historią uwolnienia od grzechu. Wszystkie in­terwencje Boga, czy to w Starym, czy Nowym Testamencie, mają to na celu, by ludzie w walce kierowali się przeciw siłom grzechu; obowiązek, jaki w historii zbawczej został powierzony Chrystusowi, odnosi się do zgładzenia grzechu i spełnia się przez tajemnicę krzyża. Głębokie rozważania św. Paw ła6 o rzeczywistości grze­chu i o skutecznym „dziele sprawiedliwości” Chrystusa należy zaliczyć do zasad­niczych rozdziałów wiary chrześcijańskiej i nie należy ich pomijać w katechezie.Wszelako zbawienie przyniesione przez Chrystusa o wiele bardziej wyróżnia się niż odkupienie od grzechu, ponieważ przez nie spełnia się zamysł Boga, aby w Jezusie udzielić się w takiej pełni, która przekracza całkowicie zdolność czło­wieka; chodzi o zamysł, który nie ustaje wskutek ludzkich grzechów, lecz udziela łaski przeobfitej w odniesieniu do śmierci przyniesionej przez grzech.7 Ten zamysł pochodzący z miłości, mocą której ludzie wezwani są przez Ducha Świętego do uczestnictwa w samym życiu boskim, zawsze posiada moc i dotyczy wszystkich czasów. Człowiek, chociaż jest grzesznikiem, pozostaje zawsze w jedynym porząd­ku, którego pragnął Bóg, w tym mianowicie, w którym Bóg łaskawie udziela nam siebie w Jezusie Chrystusie, a zatem pod wpływem łaski może przez pokutę osiąg­nąć zbawienie.

5 Konstytucja duszpasterska o Kościele w świecie współczesnym (Gaudium et spes) 13.
* Rz 5, 12.
5 P a w e ł  VI. W y z n a n ie  w ia ry . A A S A n. LX:1968 n r  16 s. 439.
• Zob. Rz 5.
7 Zob. Rz 5, 15-17.
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ŻYCIE M O RALNE C H R ZEŚC IJA N63. Chrystus polecił swoim apostołom, aby uczyli zachowywać wszystko, cokol­wiek On sam nakazał.8 Katechezy więc powinny zawierać nie tylko to, w co na­leży wierzyć, ale także i to, jak należy postępować. Chrześcijańskie życie moralne, które jest normą postępowania ludzkiego., a także godne adoptowanego syna Bo­żego, z zasady odpowiada sposobowi życia i wzrostu w nowym życiu udzielonym przez Jezusa Chrystusa pod kierownictwem Ducha Świętego. Życie moralne chrze­ścijan spełnia się na drodze łaski i darów Ducha Świętego: „[...] miłość Boża roz­lana jest w sercach naszych przez Ducha Świętego, który jest nam dany” .9Gotowość przyjmowania pouczeń, mocą której należy słuchać Ducha Świętego, niesie z sobą także wierne przestrzeganie Bożych przykazań, jak również praw Kościoła i sprawiedliwych praw cywilnych. Wolność chrześcijańska musi być kie­rowana i ustawiana w konkretnych warunkach życia ludzkiego. Następnie sumienie wiernych, ukształtowane również dzięki cnocie roztropności, powinno być poddane Urzędowi Nauczycielskiemu Kościoła, do którego należy wyjaśnianie autorytatywne całego prawa moralnego, aby wyrażało poprawnie obiektywny porządek moralny.Należy ponadto tak ukształtować sumienie chrześcijan, by było świadome istnienia norm absolutnych, obowiązujących zarówno w poszczególnych jak i we wszystkich przypadkach. Z tej przyczyny święci wyznawali Chrystusa przez speł­nianie cnót heroicznych, a męczennicy nawet, aby się Go nie zaprzeć, ponosili tortury i śmierć.
D O SK O N A ŁO ŚĆ  M IŁOŚCI

64. Działanie Ducha Chrystusa wtedy jest doskonale widoczne, kiedy się una­oczni właściwe cechy chrześcijańskiej nauki moralnej, której powszechne przy­kazania i rady można sprowadzić jakby do jej istoty, do wiary działającej przez miłość.10Człowiek jest wezwany, by w sposób wolny we wszystkim przylgnął do woli Boże: jest to posłuszeństwo wierze, dzięki której człowiek cały w sposób wolny oddaje się Bogu.11 Rzeczywiście, ponieważ Bóg jest Miłością i Jego zamysł od­nosi się do tego, aby miłość udzielała się w Jezusie Chrystusie i ludzie byli powo­łani do wzajemnej miłości, dlatego też Wolne i doskonałe przylgnięcie do Boga i Jego planu jest tym samym, co podjęcie takiego sposobu życia, który kieruje się miłością przy zachowywaniu przykazań, tzn. jest to aprobata i realizacja w życiu moralnym jakby nowego przykazania, przykazania miłości.Człowiek wezwany jest więc do aktualizacji w wierze życia miłości wobec Boga i innych ludzi; w tym tkwi jego największa odpowiedzialność i jego wynio­sła godność moralna. Świętość człowieka, jakiekolwiek byłoby jego powołanie i stan życiowy, jest niczym innym, jak doskonałą miłością.12
s Z ob . M t 28, 20.
» R z 5, 5. 

i« Z ob . G al 5, 6.
u K onstytucja  dogm atyczna o Objawieniu Bożym  5.
is Zob. K onstytucja dogmatyczna o Kościele (Lum en gentium) 39-12.


